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Czwartek.

W  KościeleŚgo K r z y ż a ,  wczasie o b c h o d u  wzeszły  
Poniedziałek, uroczystości Śgo W i h c e h t e g o  a  P a u 
lo, celebrował Summę JW . X. Tom aszewski Biskup 
Kuia:-Kaliski, w asystencji l i c z n e g o  D u c h o w i e ń s t w a .

Zapis 36 fur drzewa dla Kościoła w Ożarowie, a 
mianowicie: dla Proboszcza fur 24, dla Organisty , 
dla dziadów szpitalnych fur 4 ,  przez Ig: R om anow i- 
cza zdziałany, Rada Administracyjna zatwierdziła.

Marjauna z Muszyńskich A n d ers , przezyw^zy a 
78, wczoraj zmarła. Pozostała Córka wraz z Zięciem 
i Familją zapraszaiąPrzyiaciół i Zaaiom ych  na expor- 
Lację Jej ciała iu t ro  o godz: 5tcj po p o łu d n iu  z Kościo
ła  XX. Franciszkanów, na smętarz P o w ązk ow sk i .

W  zeszłą Niedzielę w miasteczkach okolicznych 
Warszawy, iuż było nowe żyto na targu. INazaiutrz 
zaczęto żniwo żyta na wielkim obszarze, w znacznym 
maiątku koło kolei żelaznej.

W y s z ł a  z druku część lsza G ra m a tyk i P olsk ie j 
T. Sierocińskiego  Prof: Inst: Alex:, wydana vfrskroce- 
niu. Sprzedaie się we wszystkich Księgarniach W ar
szawskich. Skład główny w handlu Szczycińskiego  
przy ulicy Wierzbowej. Cenaexemp: k. 10 (gr. 20).

Onegdaj przysłano Red: Kurjera z Wrocławia z ł . 10, 
na odbudowanie Kapliczki B O G A -RODZICA w Stu- 
dziennicznej, z intencją zdrowia i pomyślności dla K. S.; 
złożono oraz od A. Z. zł. 2, i od K. P. zł. 4.

Na dziedzińcu dawniej pałacu M nisichowskiego  a 
teraz pałacem R esursy K upieckiej i kilką prywa- 
tnemi posesjami t blęlym, przy ulicy Senatorskiej (da
wniej Reformacką zwanej), wznosi się w miejscu nie- 
foremnej budowli, dotychczas tam istnieiącej, nowa 
dwu piątrowa kamieniczka.

Od dawna żadnego roku, ilość w isien  i poziom ek  
sprzedawanych w Warszawie, nie była lak znaczną, iak 
w roku bieżącym. Wiśnie i czereśnie z ogrodów War-, 
szawy lub okolicznych są piękne, a poziomki większe 
iak zwykle, pochodzą z lasów z tej i z tamtej strony 
W i s t y  położonych, i bywaią codziennie nawet o kilka 
mil przez włościanki do miasta przynoszone. ’

P. Antoni Zakrzew ski Fabrykant złoconych ram, 
mieszkający przy ul:Elektora!: w domu F.Ilintowej N 
794, wykonawszy obstalunki dla mnie, lakowe iak naj
lepsze oddał wyrobione; zarazem okazał wysoką zdol
ność w swem wyrobie, tak w sztukaterji iako i pozło
cie, również akuratnym okazał się w kilku obstalun- 
ka* h; z powodu tego mam honor Szanownej Publicz
ności P. Ant: Zakrzewskiego polecić łaskawym wzglę
d o m .— S. P iaskow ski, Obywatel z Płockiego.

Około dnia Ś .  J a k ó b a , zwykle W is ła  u n a s  mniej l u b  
więcej przybiera; ta woda zwie się Jakóbów ką. W r. 
1652, kiedy około tego czasu W is ła  znacznie wylała, 
widziano w Sandomierskiem, mówi History k za J a n a  
K a z i m i e r z a  piszący, iak w ilk  z kozłem  płynęli na 
iednej kupie siana, a na drugiej mnóstwo rozmaitych 
drapieżnych zwierząt, w zupełnej zgodzie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
K w akrze  i T ancerce , J Panna C iem ska, JPP . Ja siń -  
ski i R odurkiew icz; po M ajstrze  i C zeladniku , W szy
scy, i powtórnie JP. Ż ółkow ski.

W  mieście Solca  w Gub: Radomskiej, wakuie posa
da Akuszerki z pensją roczną Rsr. 30.

Warsztat ś.p. KarolCBeliriskiego, Majstra Krawiec
kiego w Radomiu, znany zaszczy tnie, nadal prowa
dzonym będzie przez Jego Wdowę, pod dyrekcją wy
kwalifikowanego w tej sztuce. Zakład ten utrzymaie 
Zurnale mód męzkich.

Podług listów z  L o ndynu  zd ń ia I3 g o  b. m., cena 
pszenicy  angielskiej podniosła się znow u o 4 do 5 szel: 
na kwarterze, a zagranicznej od 2 do 3 szel:, wyżej 
cen poprzedniego ty godnia.

W ia d o m o śc i z K a u k a zu . —  Od t i M i  ogłoszenia wiadomości 
o świetnej potyczce Podpułkownika S lep co w a  pod Szynał Jur
tą.(S Maja), działania woienncna Kaukazie odbyyrały się w Da
gestanie, celem opanowania zaięlej przez górali wsi Hergebil; i 
ieśliby można, założenia warowni przy tym ważnym punkcie, 
leżącym przy zbiegu Kazi Kumykskiego i Kara-Kojsu; na le
wem skrzydle Liłj i  Kaukaskiej, dla odparciu łupiezkich zama
chów górali, i na Linji Kordonowej Lezgińskiej, przeciw b y łe 
mu Sułtanowi Jeiisujskiemu, D a n ie l-B eko w i.— Oddział wojsk  
Dągestański, w składzie 5 balaljonów piechoty, I seciny koza
ków Dońskich i 6 secin milicji konnej i pieszej, z 7 działami,pod  
dowództwem Jenerał-Lejl; Xcia B eliitiow a, wystąpił d. t) Maja 
z Temir-CLan-Szury i Dzengutain, i d. 10 rozłożył się na w zgó
rzach przeciw Iłergebiln. Tegoż dnia, X ż ę  L e b u lo w  odbył re
konesans stanowisk nieprzyjaciela. Hergebil, opasany dokoła  
grubym morem, na 2 sążnie wysokim, i kilką basztami, urządżo-  
uemi dla obrony po skrzydłach, zaięty był silnym garnizonem, 
z 2ma działami. Jen;-Lejt:,Xżę B eD ulow , w oczekiwaniu przy
bycia Głównodowodzącego, i dla lepszego zabezpieczenia dow o
zu zapasów, uznał za rzecz potrzebną przejść do Chodżał-Machi, 
o 15 wiorst od Hergebilu, i rozłożył obóz.— Tymczasem cholera 
zjaw iona na Kaukazie w Listopadzie r. z. i w Stycz ir .  b. zacząw
szy się uśmierzać, znowu się wszędy rozszerzyła między rzeka
mi Samarem i Sułakiem. Taż choroba dotknęła i obóz pod Chod
żał-Machi.— Do d.25 Maja, oddział wojsk Dagestański zajmował 
się obwarowaniem obozu, utorowaniem do Hergebilu drogi < 
zbudowaniem mostu na rzece Kojsu,przyczemzaszło kilka u tar 
czek z g ó r a la m i . -  O dalszych działaniach wojsk naszych,otrzy
mano teraz doniesienie od Jen:-Adjut: X c,a  / f  oroncowa, z ^  
Czerwca, z obozu na górach pod Hergebilem : >d4S ° V v  .5ż a ł . 
chałem z Temir-Chan-Szury, i nazaiutrz stauąłtm w ■
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Alachi, w obozie Dagestańskiego.oddziału. Tu doszły były wia
domości, że Szam it rozkazał Naibom swoim zebrać wszystkich 
górali i ciągnąć na od ;iecz do Iłergebilu. Aby mieć dostateczne 
siły,  i widząc niestosownem oddalenie oddziału Samurskiego od 
Kumuchu, kiedy ieszcze Daniel-Bek nie był zupełnie wyparo- '
wany z górnych magałów okręgu D z a r o - B i e ł o k a ń s k i e g o ,  posta
nowiłem czekać w Ckodżał-Machi, dopóki nie wyiaśnią się oko
liczności, a  potem, stosownie do potrzeby, a l b o  nadać oddziało
wi Samurskiemu kierunek, któryby z n a g l i ł  z g r a i e  Daniel-Beka 
Uo pow rotu do d o m ó w ,  lub też połączyć ten oddział z  oddziałem
Dagestańskim. Tymczasem terowano dalej drogę ku Cudachar__
30go Maja, odebrawszy doniesienie,że partje Daniel-Beka osta
tecznie są wyparowane z górnych wsi obwodu Dżaro-Biełokań- 
skiego przez wojsko Jeuera ł-Lejtnan ta  S ch w a rz, poleciłem 
■wzmocnić oddział Dagestański częścią Samurskiego, i zarazem 
kazałem wyjść dwom bataljonom pułku Samurskiego z uroczy
ska Daszłagaru, skierowawszy ieden z nich do wsi Ogły | Aj- 
nriaki, dla komunikacji zTęmir-Chan Szurą, a drugi do Chodźal- 
Machi.— Oddział Dagestański wyruszył Igo Czer: i rozłożył się 
naprzeciw w si Iłergebil.  Do składu iego wchodziło sześć bata
lionów piechoty, dwa szwadrony dragonów, półtory seciny ko
zaków, milicji pieszej i konnej do 600 ludzi,  dział polowych 4, 
górnych 4, i 2 pół-pudowe moździerze.— Tegoż dnia, Naczelnik 
Głównego Sztabu, z przednią strażą oddziału, o d b j ł  rekonesans 
obwarowanej wsi, przyczem wy tknięto miejsca dla wojsk i baie- 
r j i  przeznaczonych do zniszczenia robot. Kzeczywiście Herge- 
bii, iak donosił o tern Jenerał-Lejtnant Xiąźę B ebutow , bardzo 
silnie, w ostatnich czasach, ufortyfikowany został Opróęz wy
sokiego i tęgiego muru z obroną skrzydłową, urwiste skały czy
nią w-iele punktów zupełnie niedustępnemi; w e w n ą t r z  aułu 
wszędzie' pozakładane są blindaźe, barykady, zasieki i trawersy, 
a każda sakla (chata) przeistoczona, można powiedzieć, w oso
bną warownię. Ze znajduiących się we wsi dwóch dział,nieprzy
jaciel dał kilka wystrzałów do wojsk, które przykrywały reko
nesans, lecz bez żadnej dla nich szkody.—  2go Czer: przed świ
tem, Naczelnik Głównego Sztabu, z dwoma bataljonami, ko
mendą roboczą i saperami, ruszył ku warowni, i zaiął wzgórze, 
wznoszące się naprzeciw au łu ,  na wystrzał karabinowy; wnet 
potem Podpułkownik Inżynjerów Kessler przystąpił do urzą
dzenia baterji  dla wszystkich dział polowych i górnych, które 
by ły  przy oddziale, iakoteż dla moździerzów. Robotnicy byli 
zupełnie zakryci grzbietem góry. Około godziny 2giej z połu
dnia, wszystkie baterje były gotowe iuzbroione,  i zaraz też 
rozpoczęto dawać ognia do fortyfikacji i sakli. Artylerji  było 
polecono,starać się, szczególniej zniszczyć południowy rógau łu ,  
który w czasie rekonesansu, uznano za najdogodniejszy punkt 
do ataku, a nad,to, w szystkie sakle, przy ty kaiące do tego rogu, 
oraz przeszkody, tamuiące do górnej części wsi drogę. Nie
przyjaciel strzelał z dzia ł,  ale i w tyiji dniu nie sprawił nam 
żadnej szkody. ciągu dnia,  raniony by ł  w łańcuchu ieden 
tyiko zolmerz. w ieczorem, większa część oddziału Samurskie
go, pod dowództwem Jenerał-Leji:  X ciaA rg u tiń sk ieg o -D o łg o -  
ru l.iego , skierowana z Turczydachu do Kuppy, nadciągnąłprźez 
Chodżał Maclii , dla połączenia się z oddziałem Dagestańskim,
11 rozłożyła się blizko sadów Hergebilskich, zaiąwszy część tych
że milicją swoią i tyralierami. W  oddziale Samursfcim znajdo
wały się: Cztery bataljony piechoty, dwie kompanje bataljonu 
iwaukazkiego tyraljerów i kompanja bataljonu Kaukazkiego sa
perów, cztery działa górne, Komenda rakietników, dwie seciny
kozakówDońskich, i dziesięć secin milicji konnej i pieszej. 3 g*
Czerwca z rana, znaczna partja  nieprzyiaciela ukazała się na 
grzbiecie góry, rozciągającej się od wsi Kikuny ku lewemu brze
gowi Kara-Kojsu, i z -500 ludzi, spuściwszy się ku rzece i prze

prawiwszy się na brzeg prawy, zaięło wyżyny po lewej stronie 
Kazi-Kumykskiego Kojsti, naprzodzie obozu oddziału Samur
skiego. Aby przegnać nieprzyiaciela, Xźę A rg u tiń sk i-D o łg o -  
r u k i  wysłał, pod dowództwem Jenerał-Mąjora Xcia Andronni- 
kowa, przez most na rzece Kazi-Kumykski-Kojsu, iazdę i mili
cję swego oddziału, w spieraiąc ie batalionem piechoty. ' Xźę  An- 
dronnikow  atakow ał górali, zbił ich z bliższych wzgórzy,i zmu
sił do ukrycia się w wąwozie rzekł  Kara-Kojsu. W net potem 
Jenerał-Lejt:  Kotzebue, z dywizjonem dragonów, z konną mili
cją Awarską, iednym batalionem pułku Ęrywańskiego karabi
nierów i batalionem pułku Mingrelskiego strzelców, przedsię
wziął rekonesans przez obszerne Hergebilskie sady do mostu na 
Kara-ICojsu, na przeciw wsi Kikuny. W  tern poruszeniu obej
rzano auł ze strony zachodniej, i wojska powróciły do obozu, 
nie spotkawszy nieprzyiaciela. Przez dzień i noc artylerja  nie 
przestawała działać przeciwko aułowi. Bomby zrujnowały wię
kszą część sakli, a wystrzałami z ćwierć pudowych granatników 
które działały 12-funtowemi kulami, zrobiono wyłom w murze 
warowni uieprzyiacielskiej, w rogu południowym. Jedno dzia
ło nieprzyiaciela było zdemontowane; ale z drugiego, które czę
sto zmieniało pozycję, górale utrzymywali ogień; nadto, korzy
stali ze wszelkiego zdarzenia, aby szkodzić nam ogniem z ręcz
nej bronf; ogień ten wszelako był dosyć słaby, co dawało powód 
do wniosku o szczupłej załódze. Dokładnych zaś wiadomości o 
tern, ilu górali znajduie się w aule, pomimo starań dowodzącego 
wojskami w Dagestanie północnym, nie otrzymano. Strata na
sza w tym dniu wynosiła: Sciu żołnierzy poległych i ranionych. 
W  ciągu dnia,  tłumy górali po górach, na lewym brzegu Kara- 
Kojsu, zwiększyły się; widać było namioty, i otrzymano donie
sienie, iakoby Szamjl sam przybył dla ocalenialłergebilu. Tym
czasem ku wieczorowi d. 3go, wyłom zrobiony w murze, by ł  iuż 
bardzo dogodny do przejścia; sakle przy ty kaiące do rogu połu
dniowego warowni, powiększej części runęły, a auł widocznie 
był zupełnie pustym; szpiegów ie donieśli, że górale następnej 
nocy zamierzaią uprowadzić działa. Wszystkie  te przyczyny 
skłoniły mnie do wykonania w d. 4m Czerw: ataku otwartego do 
Hergebilu.— W  tym celu były przeznaczone dwie kolumny: ie- 
dna dla tego aby iść wprost na wyłom, a druga dla okolenia wa
rowni od strony zachodniej, nie dla atakowania, lecz dla odcią- 
gnienia tam części załogi. W  pierwszej kolumnie znajdowały się 
dwa bataliony : lszy, pułku pieszego Apszerońskiego, i 3ci pułku 
pieszego Jenerał-Feldmarszałka Xcia JFarszawskiego; druga 
kolumna składała się z6ciu kompanji pułku Dagestańskiego pie
choty, z iednym działem górnem i ręczną bronią forteczną, z dy- 1 
wizjonu dragonów, oraz całej milicji pieszej i konnej, będącej 
przy oddziale Dagestańskim. Przy lej  kolumnie znajdowała się 
osobna komenda ochotników z drabinami, tudzież sapery z ryn
sztunkiem szańcowym. Rezerwę sk łada ły : 4ty batalion pułku 
pieszego Xcia/F"drszaw skiego, i 2gi batalion pułku pieszego Sa
murskiego. Dowództwo nad kolumnami było poruczone: nad 
lszą ,  Dowódcy pułku Apszerońskiego piechoty, Pułkownikowi 
Xciu Orbelianowi; nad drugą Dowódcy pułku Dagestańskiego 
piechoty, Pułkownikowi Jew dokim ow i. Obu kolumnami zawia
dywał Jenerał-Maior Xżę Kttdaszew. Oddział Sar.turski zosta
wał, w całym swym składzie, pod rozkazami Jenerał-Lejt:  Xcia 
A rg u tiń sk ieg o -D o łg o ru kicg o , tak ,iżby mógł w ystąpić dla od
cięcia górali, ieśliby w czasie ataku aułu zrobili napad z której- * 
kolwiek strony. (D. c. nastąpi).

A nglja. —  Towarzystwo wschodnio indyjskie lOgo 
b. m. w ypraw iło ucztę dla Xięcia W aldem ara  pru
sk iego .—  Królowa teg o ł dnia na zgromadzeniu Ka
p itu ły  orderu łaiiennegb, ozdobiła wielkim Krzy*
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żem tego o rderu  Xięcia W a ld e m a ra  pruskiego. —  
Z powodu proiektu  do prawa o powściągnie11' 11 nierzą
du w Anglji,  Dam 100,000 należących do wszystkich 
klass spo łeczeństw a ,  z ło ż y ły  Królowej m e m o rja ł ,  
prosząc, izby zamieniła w prawo bil, zawieraiący roz
maite postanowienia przeciw ohydnemu systematowi 
zwodnictwa, uorganizowanem u w rozmaitych miej
scach, dla wciągania m łodych, niewinnych osob zklas- 
ey ubogiej, do domów rozpusty ,  pod pozorem upa
trzenia dla nich miejsc s łużby  przyzwoitej.

F ra n c ja .—  Król z swoią rodziną 12go b.m. p rzy 
by ł  clo D re . Tegoż d n i a  wieczorem między godziną
&uą a 9tą, usłyszano  w ys trza ł  w iednym  z pokoi wię
zienia Luxem burgsk iego , gdzie są obsadzeni. _ ene™ 
F ju b ie r , Teste iP a rm e n tie r ;  przekonano się, iż 1. 
Tesle  chciał odebrać sobie życie. Gdy tegoż dnia w y 
chodził z sali sądowej izby Parów, miał zaw ołać : »Je- 
stem człowiek zgubiony! Gdy lOgo b. m. na posie
dzeniu Sądu izby Parów, oskarżenie przeciwko t a n u  
P e lla p ra  coraz stało  się g roźnie jsze ,  zięc lego Azę 
Szyjne , w y s ła ł  do Pana P ella p ra  gońca, k tó ry  miał 
go skłonić do dobrowolnego powrotu. —  W  skutek  
zawichrzeń zaszłych w M iililhauscn  w Alzacji, tamecz
na gw ardja  narodowa została rozwiązaną. \N tych  
dniach p rzyby ło  do Paryża kilku naczelników arab
skich. 7mi'u z nich ozdobionych ieSt Krzyżem orderu  
legji honor:.—  Głoszą,iż B u  M a za  chce przejść zisla- 
zmu na religję chrześcijańską; p rzy ią ł  iuż zwyczaie 
europejskie i ubiera się po francuzku. —  P. M ery lu  
ma być mianowany Prezesem Sądu kasacyjnego, w miej
sce Patia Teste. —  P. L ew aser  Konsul francu: w lla j-  
ti po 15sto-letnim pobycie na tej wyspie, wraca do 
P a p y ia .  Giser Soie  zbankru tow ał i uciekł; powie
rzono mu wiele armat, z k tórych miano zyskać metal 
do pomniku N apoleona  w  domu Inwalidów ; Soie  
sprzedał znich  osobom p ryw atnym  metalu za 100,1)00
fr ,  P. Teste  w liście do Kanclerza ośw iadczył,  że
ponieważ przyznaie się do winy, przeto iego obecność 
przed Sądem izby Parów nie iest więcej potrzebną. — 
P. Baroche  obrońca Jenerała E jub ier, wspomniał w o- 
bronie o 45 latach służby tegoż Jenerała; w r. 1815 od
znaczył się świetnym czynem woiennym w bitwie pod 
( W r e  bras; na czele swego pułku, młody Pu łko
wnik rzucił się na nieprzyiaciela, otrzymał 1 lscie cięc 
pałaszem i padł pod swego zabitego konia.. Wydo
stawszy się z pod tego ciężaru, mógłby byc zastrze
lony przez Anglików, ale ci przeięci podziwieniem, 
puścili go wolnym.

W ło c h y .—  O j c i e c  Śty rozkazał w całem państwie 
Kościelnem zaprowadzić gwardję narodową. Mię
dzy rządem Papiezkim aSardyńskim, 3go b.m. za
warty został traktat handlowy. —  W Neapolitańskiem
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po jm an o  w iele  bandy tó w  k a lab ry jsk ich .  —  Xżę Źnę- 
w il 3“■o b. m. zaw in ą ł  ze sw oią  flotą do Palerma, 
gdzie  o d w ie d z i ł  Neapolitańską ro d z in ę  Królewską. 

R ozm aitośc i.—  W y s z e d ł  w Wiedniu Prospekt Je-
neralno-kontynentalno-transitow ej kom panji. której
zamiarem iest przesyłać podróżnych najprędszym, 
najwygodniejszym i najtańszym sposobem z Londynu 
przez Tryest albo,Marsy Iję, oraz przez całe Niemcy aż 
do wschód: kraiów. Za złożeniem małej summy, '.to
warzystwo wydaie kupony, które na wszystkich kole
jach żelaznych i w kancelarjach statków parowych za 
bilety do iazdy zamienić można. Również dostaie po
dróżny osobne kupony, które mu oszćzędzaią nieprzy
jemnej manipulacji z różną obcą monetą, a w hotelach 
i innych obcych miejscach, gdzie mu stanąć wypada, 
za gotówkę zamienione być mogą, bez żadnego potrą
cenia. Gdyby zaś podróżny chciał dla iakich ważnych 
przyczyn skrócić podróż swoią, może to uczynić bez. 
żadnej obawy, gdyż pozostałe kupony zamienione mu 
będą na gotow iznę bez najmniejszej straty. Towarzy
stwo to iuż weszło w układ zAientami kolei żelaznych, 
statków parowych, również iak i z właścicielami oberż 
i domów zaiezdnych; pierwsza taka karawana nie
zadługo ma wyruszyć z Londynu do Mekki. — 
Na miejskiej giełdzie w Wjndsorze , Członkowie To
warzystwa wstrzemięźliwości, którzy prawie nic nie 
piją , tylko czystą herbatę ze śmietanką, i chleb z ma
słem iedzą, a było ich od 3ch do 4ch-set i mężczyzn 
i kobiet, o coś pokłócili się z sobą, i widać, ze nie 
zważali na przepisy towarzystwa; maiąc napełnione 
żołądki i głowy mocnemi napoiami, zaczęli się bić; 
łamano stoły i stołki; aż Władza Policyjna wdała się, 
i Członków wstrzemięźliwości, do wstrzemięźliwości 
przymusiła.— W wyższych miejscach Kantonu U rt 
i G larus  w Szwajcarji, panuie zwyczaj zawarowany 
dawnemi prawami, i i  kiedy Fbhn  ( wiatr • gorący 
z Włoch) wieje, nie wolno nikomu ani świecy palić, 
ani ognia czy na kuchni, czy w piecach utrzymywać, 
aby uniknąć pożarów. Wioski tych miejsc są czasami 
5 albo 6 dni wstanie oblężenia, że ani gorącej potra
wy nie iedzą, i d ługie wieczory bez świecy pędzić 
muszą, gdyż w czasie tych perjodów, 6.ą wyznaczeni 
Struże zwani Fóhnwachler. — N ie  m a nic n a d  w ła 
sne dośw iadcienie. Anglik W.... słyszał bardzo wiele 
o cudach kuracji wodnej tak zwanej P rysznica , i chciał 
o nich osobiście przekonać się. ,Udał się więc dó Nie
miec, do sławnej wodnej kuracji, i zostawał tam całe 
8 miesięcy; w przeciągu tego czasu wziął / 2 4  cały cli, 
a 2800 siedzących kąpieli, leżał w mokrych p ł a ^ h  
tylko 632 godzin, i wypił 7300 szklanek wody. Kiedy 
iuż odbył tę olbrzymią kurację, natychmiast powz.ąi 
zamiar zaprowadzić podobną w Anglji, i spo z.ewa
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się nią Siplina wypędzić.— . O Liszcie, który nieda
wno, iakeśmy donieśli, w Konstantynopolu przed S u ł
tanem produkował się. ieden z Szaitfbeianów Sułtana 
tym sposobem zadziwienie swoie wyraził:  nJuż s ły 
szałem w Seraiu wielu Wirtuozów popisujących ^się, 
ale żaden tak prędko,nie gra ł  iak Liszt."

MY MIKOŁAJ PIERWSZY,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  Król P o l s k i ,  etc. etc. etc.

W iadomo czyniemy, iż T rybunał Handlowy w W arszaw i 6, 
v/ Imieniu Naszem, wydał W yrok naslępuiący:

Obecni: Działo się w W arszawie
iGruszecki Prezes. przy ulicy Bielańskiej w pa-
fifeybaur, Sędzia. łacu pod Nrem608, na Sessji
fir e n n , Sędzia. T rybunału Handlowego dnia
(podp;) G ruszecki Prezes. 27 Lute: (11 M arca) 1847 r.

„  W . Andry chlewie z  P .-Pisarz.
Trybuna ł Handlowy .w  łFarszcnoie.

Napatrzywszy się na rapport Sędziego Pokoiu Okręgu O r
łowskiego z dnia 29 Stycznia (10 Lutego) r. b., oraz dołą
czony do niego protokół dopełnionego w dniu 28 Stycznia 
(9  Lutego) r. b ., opieczętowania Handlu przez Bajlę Born
sztejn W dow ę, \v mieście Kutnie w domu pod Nrem 48tym 
prowadzonego, z których okazuie się, że Bajla Bornsztejn, 
w exlu daty 30go Czerwca 1846 r . ,  na R sr. 560 kop. 56, na 
rzecz Emanuela Tajtelbaum, łącznie z Józefem Frayndlich,. 
wystawionego, pomimo upłynionego term inu, nie zapłaciła, a 
uprzątnąw szy z swego Handlu wszystkie niemal towary, sama 
•z miejsca zamieszkania pokryiomo w ydaliła się, co opieczę
towanie iej handlu w moc przepisu art. 14go Księgi Illcięj 
K odexu Handlowego spowodowało.

Zważywszy :
Ż e  podług art. Igo  K sięgi łllciej K. H., każdy Handel p ro
wadzący a płacić ustaiący, iest w stanie upadłości, takową 
przeto  W yrokiem  ogłosić, oraz rozporządzenia art. 5, 18, 
19, 21, Księgi IHciej K. H. przewidziane wydać wypada.

Z tych zasad :
T rybunał, Upadłość Bajli Bornsztejn, Handel W in i Korzeni 
w mieście Kutnie O kręgu Orłowskim Gub: W arszawskiej p ro
wadzącej ogłasza, czas od którego takow a poczynać się w inna 
* dniem 28 Stycznia (9 Lutego) r. b. iako daty dokonanego 
przez Sędziego Pokoi||Jpkręgu Orłowskiego, opieczętowania 
maiątku tejże Bornsztejn, postanawia; Sędziego Komisarza 
y> osobie Podsędka Sądu Pokoiu Okręgu Orłowskiego wyzna
cz®, zaś Kuratorami tej upadłości Jana K urzykowskiego Obroń
cę przy Sądzie powyższym i Jakóba Kaliskiego Kupca mian nić. 
Osobę upadłej przez 'oddanie iej pod dozór policyjny Burmi
strza  Miasta Kutna zabezpieczoną mieć chce. W pis na R sr. 6 
iako w obiekcie niepewnym ustanawia, i na massę wkłada. 
Mocą tego pod tymczasową exekucją wykonalnego wyroku, 
k tórego zamieszczenie w Gazecie Rządowej i K jirjcrze W a r 
szawskim K uratorom  poleca.

(podpisano) Gmiszecki, Prezes.
» W . Andrychiew icz , P .-Pisurz. 

Zalecamy i rozkazuiemy etc. etc. etc.
Z a zgodność niniejszego wyciągu z oryginalnym wyrokiem 

na -papierze.bez stępia spisanym, w Akiach Trybunału znaj- 
duiąc^m się, poświadczam.— w W arszawie d. 22 Marca 1847 r.

(M . P .) (podpisano) W . AfldrychiewicZy P:-Pisarz.

PRZYJ ECH ALI do WARSZ A WY.
A rtjeliow ski Teod: Urzęd: z Łęczycy; Guaiprecht F«rd;K up:

z Berlina; Grabowski Lud: Hr: z Popówka; H alpert Alex: U rzę
dnik z Petersburga; L ibelt Jan Sekret: Koleg: z Rossji; Mnie- 
wski W itold Oby: z Kutna; Niemojewski Adolf Obyw.* z Słupi; 
T ugut Henryk Ob: z Neapolu; W ójtowski F r: Ob: z Krakowa.
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Jeżeliby który  z Szano: Obywateli Królestwa Polskiego,[(jjj 
^m iał iakowe SUMMY PIENJĘŻNE^do odebrania z Depo-jQ 
f(zvtu Lwowskiego w Galicji, lub z któregokolwiekbąć De-S; 
sp o ży ta  tamtejszego Sądowego, tedy za cedowanie praw.>‘‘ 
^Iswoich piśmiennych, i ustąpienie procentu umówionego,^ 
Żlmoźe mieć sobie tu w W arszaw ie należytość swoię na-KL 
^tychmiast wypłaconą. O czem bliższa wiadomość u W go^j 
^jReienta łF i 11 i am. jjf

1 l O O  Z Ł .  NAGRODY.—  W dniu 20lym Y>. m. ia-g 
|  dąc z ulicy Brackiej na pole Mokotowskie, zgubiony |  
|zosta ł ZEG AREK złoty cylinder, wyobrażający na kapsli^ 
^zewnętrznej śmierć Poniatow skiego,*  na wewnętrznej maią 
|c y  napis: Franciszek K ur i z w W arszawie. Znal izea za od- 
Jdaniem na ulicę Bracką w domu pod Nr 1582 lit: A, na lsze 

|*fpiątro, otrzyma powyższą nagrodę.

Dnia 20 b. m. Zginęła SUCZKA mała, czarna, 
z odmianami białemi, sierść ma na sobie d łagą, a- 
szy długie, ogon przy końcu biały, pod ślipiami 
podpalana. Uprasza się osób o wiadomość lub o 

oddanie tejże Suki pod Nr 468 i 9 przy ul: Senatorskiej, do S tra 
żą, za przyzwoitą nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe 14.
T EA TR  W 1ELKL Dziś, zamiast L in d y , będzie lOty raz L u 

krec ja  B ordzja.
TEA TR  ROZMA1T:. Ju tro , 20ty raz O sta tn ia  rola A k to ra . 

16ty raz Ja ki Ojciec ta fii Syn .
Dziś i w Niedzielę w Ogrodzie Nowym, obok Koszar Miko- 

łaiewskich, ieżeli pogoda posłuży, grać będzie Orkiestra pod 
Dyrekcją P. M ajera; w czasie zaś niepogody, grać będzie w Sa
lonie; .przy tem można dostać wszelkich JE D Z E Ń  i N A PO JÓ W  
za umiarkowaną cenę. Przyjmuiem wszelkie obstalunki najw y
borniejszego smaku. — Bracia M etzncr.

^  Od lat 18 exystuiąca KAW IARNI A wprost ulicy Podwal,ijj|5 
jg w  miejscu tak zwabem Gdańską P iw nicą , przeszła na w ła - |3  
jasność podpisanej, i z powodu zupełnego w y resta tyow an iag  
jg|i odnowienia, doznała małej przerwy; gdy teraźniejsza na-j§[ 
jyEbywczyni nie szczędziła kosztów, by Szanownym GosciQm^J 
jgjmiejace to ile możności uprzy jemnić i ozdobić, uprasza 
jjgliczne odwiedzanie, zapewniaiąc, że przy rychłej u s łu d z e ,^  
^ w y b o rn e j I l A W Y  i innych TRUNK ÓW , każdego czasuip 
g d o s ta ć  będzie można.

Ju tro  w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia
danie : Sandacz z garniturem , Szczupak i K arp duszony, Lin 
z kapustą, Okoń ziajam i, K araś, W ęgorz z sosem, Zupa rybna i 
grzybowa, Potrawy mięsne. — Obiad: Barszcz, Zupa z iagód, 
Sztuka mięsa, K otlety, Pieczyste, Naleśniki.

Ju tro  w Handlu W in i Korzeni, W . ftotdrasins&ivgo, przy 
ul; Miodowej,wprost Sądu Apellac:,na ŚNIADANIE * KO LA CJĘ : 
Szczupak z kluskami, Lin duszony i z kapustą, Pieczeń barania, 
Rozbratel, Zrazy a la Nelson, Kotlety cielęce z garniturem , 
Befsztyk, K otlety wołowe, i t. p.


